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Czy kry zys otarł się o bran żę kwia ciar ską? Jak do tkli wie?
Czy Pol ska jest w tej sa mej sy tu a cji co resz ta świa ta?
Przy jrzyj my się róż nym opi niom.

CZY KRYZYS
TEŻ KWITNIE?

za pach kwit ną ce go kry zy su? Po sta no wi łem
zba dać, jak jest na praw dę. Jak sil ne jest to zja -
wi sko i czy naj gor sze do pie ro przed na mi?
A je że li tak… to jak w ta kim ra zie od na leźć wła -
ści wą dro gę w „trud nych cza sach”? Wnio ski są
bar dzo in te re su ją ce – prze czy taj cie sa mi. 

JA KIE GŁOSY DOBIEGAJĄ Z KWIACIARŃ

Ten den cje na za gra nicz nych ryn kach flo ry -
stycz nych nie na pa wa ją nie ste ty op ty miz -
mem. Pier wszy kwar tał 2009 ro ku oka zał się
dla ame ry kań skich kwia ciar ni bar dzo trudny.
Nie któ rym z nich przy cho dy spa dły na wet
o 20%. To tak, jak by na gle prze stał u nas ku -
po wać co pią ty klient. W pań stwach Unii Eu-
 ro pej skiej nie jest o wie le le piej. Skan dy na wia
rów nież od no to wu je spad ki od kil ku do kil -
ku na stu pro cent. W Niem czech i Fran cji ry -
nek kwia to wy ma także kil ku pro cen to wą ten-
 den cję spad ko wą. Po dob nie jest u nas. „Od
stycz nia te go ro ku za u wa ża my spa dek sprze -
da ży. Klien ci są ci sa mi, ale ich por tfel znacz -
nie się skur czył” – mó wi Ma rio la Ba na szak,
wła ści ciel ka kwia ciar ni Da lia w Lesz nie. Po -
dob nie twier dzą in ne kwia ciar nie z wie lo let -
nim do świad cze niem na ryn ku, m.in. Akant
w Kra ko wie. „Spa dek nie jest aż tak do tkli wy,
aby się nie po ko ić. Ma my du żą gru pę sta łych

Od pew ne go cza su na stro je polskich
przed się bior ców nie są tak op ty mi -
stycz ne, jak by ło to jesz cze kil ka na -

ście mie się cy te mu. Kie dy pier wszy raz usły -
sze liś my o kry zy sie fi nan so wym w Sta nach
Zjed no czo nych, nie wie dzie liś my jesz cze, czy
do trze on rów nież do Eu ro py, w tym rów nież
do Pol ski. Te raz jed no jest pew ne – kry zys za-
 wi tał rów nież nad Wi słę. Wpo rów na niu z po -
zo sta ły mi kra ja mi nie jest on jed nak tak
nasilony. Świad czy o tym cho ciaż by fakt, że
Pol ska ja ko je dy ny kraj Unii Eu ro pej skiej bę -
dzie mog ła po chwa lić się do dat nim wzro -
stem PKB (czy li Pro duk tu Kra jo we go Brut to
– jed ne go z pod sta wo wych mier ni ków do-
 cho du na ro do we go mie rzo ne go war to ścią
dóbr i usług wy two rzo nych w okre ślo nym
cza sie, naj czę ściej w cią gu ro ku). 
Opo gar sza ją cej się sy tu a cji eko no micz nej sły -
szy my już od daw na. Wła ści wie nie ma dnia,
w któ rym nie do cie ra ły by do nas in for ma cje
o ob ni ża ją cych się wskaź ni kach ma kroe ko no -
micz nych oraz fi nan so wych ta ra pa tach du -
żych firm. Oka zu je się jed nak, że nie tyl ko naj -
więk si od czu wa ją te go skut ki. Spo wol nie niem
gos po dar czym do tknię te zo sta ły rów nież ma -
łe i śred nie przed się bior stwa, w tym tak że
kwia ciar nie. Czy w bran ży flo ry stycz nej czuć
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klien tów, któ rzy od nas nie odesz li i zgod nie
z ich ocze ki wa nia mi przy go to wu je my ca łą
ofer tę” – do da je To masz Ga ca, współ wła ści -
ciel Akan ta. Wszyscy właściciele kwia ciar ń,
z któ ry mi roz ma wia łem mówią o po dob nym
trendzie. Jest go rzej w po rów na niu z ro kiem
ubieg łym. „Wy ni ki są słab sze. Sprze da je się
co raz mniej ca łe go asor ty men tu. Wi dać to
rów nież na gieł dach kwia to wych” – uwa ża Ja -
nusz Za błoc ki, wła ści ciel kwia ciar ni w nad-
 mor skiej Ru mi. Zwra ca rów nież uwa gę na fakt,
że sprze daż ce chu je co raz wię ksza se zo no -
wość. Po po pu lar nych imieninach i świętach,
kie dy do kwia ciar ni tra fia wię cej klien tów, po -
pyt spa da. To zja wi sko po głę bi ło się osta t nio.
„Nie ku pu je się już kwia tów bez oka zji. Każ dy
bu kiet, któ ry sprze da je my przy go to wa ny jest
na spe cjal ną oko licz ność” – do da je pan Ja nusz.

JA KIE ZA SZŁY ZMIA NY

Je że li przy jrzy my się bli żej za ku pom w po -
szcze gól nych kwia ciar niach, doj dzie my do
wnio sku, że wła ści wie licz ba klien tów nie
zma la ła. Zmie ni ły się jed nak ich pre fe ren cje
za ku po we. „Co raz mniej sprze da je się naj -
wię kszych i naj droż szych bu kie tów, tych
z tzw. naj wyż szej pół ki” – za u wa ża El żbie ta
Go łę biow ska, wła ści ciel ka kwia ciar ni w Cheł -
mie. „Spro wa dzi łam osta t nio no wą od mia nę
ró ży – prze pięk ną, me tro wą z du żą głów ką.
Te go ro dza ju no wo ści za wsze sprze da wa ły się
świet nie. W tym ro ku jed nak nie cie szą się za -
in te re so wa niem, mi mo swej wy jąt ko wej uro -
dy, właś nie dla te go, że są naj droż szy mi ró ża -
mi”. Pani El żbie ta do da je rów nież, że oko ło
90% klien tów wy bie ra pro duk ty ze śred nie -
go lub naj niż sze go seg men tu ce no we go. Opi -
nię tę po dzie la ją ko lej ne kwia ciar nie. „Miej -
sce bu kie tów za 40-50 zł za ję ły mniej sze
o śred niej ce nie 20-30 zł” – do da je Ma rio la
Ba na szak z Da lii. Po dob nie spra wy ma ją się za
oce a nem, gdzie lek ki spa dek sprze da ży spo -
wo do wa ny jest ob ni że niem ce ny śred nie go
za ku pu. „Klien ci szu ka ją tro chę niż szych cen.
U nas na praw dę jest w czym wy bie rać
i w śred niej ce nie moż na zna leźć wie le od po -
wied nich rze czy. Szcze gól nie te raz ku pu ją -
cym bar dzo to od po wia da” – mó wi Ani ta 
Ba naś z ka na dyj skie go La Pe gas Flo wer 
Bo u ti que. Oprócz niż szych cen klien ci po szu -
ku ją rów nież pro duk tów al ter na tyw nych do
kwia tów. Nie któ re z nich są bar dzo in te re su -
ją ce. „Dzi siaj na przy kład przy go to wu je my
bu kiet z ku po nów To to lot ka” – za sko czy ła
mnie Sa vi na Sie ra czek, wła ści ciel ka kwia ciar ni
w Ostrze szo wie. Co cie ka we, zgod nie z ży -
cze niem klien ta, nie zna lazł się w nim ani je -
den kwiat. „Lu dzie chcą od ra zu wy grać

mi lio ny i zbić for tu nę” – do da je żar tob li wie
pani Sa vi na. Bu kiet bę dzie pre zen tem ślub nym
dla no wo żeń ców. Zda niem pani Sa vi ny, klien ci
szu ka ją in nych pro duk tów – bar dziej trwa łych
niż kwia ty. „I wca le nie cho dzi o ce nę” – do da -
je. „Wie le upo min ków jest droż szych niż kwia -
ty, a mi mo to są chęt niej wy bie ra ne”.

CZY JEST RE CEP TA NA WAL KĘ Z KRY ZY SEM

„Gdy bym to wie dział, zo stał bym pew nie mi -
ni strem al bo pre mie rem” – sko men to wał we-
 so ło Ja nusz Za błoc ki. Je go zda niem trze ba,
prze de wszyst kim kon tro lo wać po ziom kosz -
tów i za dłu że nia, a tak że spły wu na leż no ści.
Wła ści ciel kwia ciar ni w Ru mi nie pla nu je rów -
nież ob ni że nia cen. Po dob ne go zda nia jest
Ma rio la Ba na szak. „Za miast ob ni że nia cen
pro po nu je my klien tom do dat ko we, bez płat -
ne usłu gi, np. pa ko wa nie pre zen tów”. Sta li
klien ci za chę ca ni są do wię kszych za ku pów
cie ka wy mi ra ba ta mi lub gra ti sa mi do łą cza ny -
mi do wy bra ne go to wa ru. Ra ba ty są w tych
cza sach co raz chęt niej wy ko rzy sty wa nym na -
rzę dziem. W kwia ciar niach Mi ro sa we Wroc -
ła wiu pro mo cje ra ba to we są bar dzo sku tecz -
ne. „Pro po nu je my klien tom wy so ki ra bat za
prze kro cze nie okre ślo nej kwo ty na da ny
asor ty ment. Na przy kład: „Kup bu kiet róż za
50 zł, a otrzy masz 30% ra ba tu”. Sprze daż pro-
 mo cyj na obej mu je róż ne pro duk ty. Każ de go
dnia kwia ciar nie Mi ro sa za ska ku ją klien tów
no wy mi ofer ta mi. Kwia ciar nia nie ogra ni cza
rów nież wy dat ków mar ke tin go wych. „Za wsze
mu si my za bie gać o klien ta i przy po mi nać, że
ist nie je my” – do da je Le szek Mi ki ta, współ -
wła ści ciel Mi ro sy. Jak twier dzi, kry zys to tak że
do bry mo ment, aby do kład niej przy jrzeć się
kosz tom i ce nom za ku pu to wa rów. „Wszys-
t kie nie ren tow ne pro duk ty mu szą znik nąć al -
bo mu si my re ne go cjo wać wa run ki za ku pu na
ko rzyst niej sze” – twier dzi pan Le szek, za zna -
cza jąc, że obec nie wszyst ko na le ży szcze gó -
ło wo ana li zo wać. Cie ka wym roz wią za niem
jest rów nież po li ty ka za ku pów ce lo wych, któ -
rą sto su je kra kow ski Akant. „Przy zwy cza ja my
klien ta do skła da nia za mó wie nia z wy prze -
dze niem, co poz wa la nam po zy skać wy so kiej
ja ko ści to war spe cjal nie na po trze by re a li -
za cji te go zle ce nia. To za pew nia ‹‹naj wyż szą
pró bę›› pro duk tu i ogra ni cza na sze ry zy ko”
– do da je To masz Ga ca. Obaj pa no wie zwra -
ca ją uwa gę, że przy sprze da ży na le ży pa mię -
tać o utrzy ma niu wy so kiej ja ko ści. Po dob ne -
go zda nia jest wła ści ciel ka kwia to we go bu ti ku
La Pe gas. „W cią gu wie lu lat dzia- łal no ści wy -
ro bi liś my so bie do brą mar kę głów nie dla te -
go, że na sze usłu gi są naj wyż szej ja ko ści. Gwa -
ran tu je my 100% sa tys fak cji i nie mo że my

so bie poz wo lić na ob ni że nie cen kosz tem ja -
ko ści”. Pani Ani ta kła dzie rów nież na cisk na
do brą ob słu gę klien ta. „Z uśmie chem po tra -
fi my do brać od po wied ni bu kiet lub aran ża -
cję. Każ dy klient wy ma ga po świę ce nia mu
cza su i mi łe go po dej ścia. To bu du je na szą
war tość i spra wia, że te sa me oso by do nas
wra ca ją”. Bar dzo istot ne jest do sto so wa nie
ofer ty do pre fe ren cji klien ta, a prze cież one
znacz nie się róż nią. „U nas każ dy znaj dzie coś
dla sie bie. Ma my bar dzo sze ro ki wy bór bu -

Czy w bran ży flo ry stycz nej czuć

za pach kwit ną ce go kry zy su?

Jak sil ne jest to zja wi sko i czy 

naj gor sze do pie ro przed na mi?

Jak w ta kim ra zie od na leźć

wła ści wą dro gę w „trud nych

cza sach”? Wnio ski są bar dzo

in te re su ją ce.

kie tów i upo min ków w każ dej ce nie. Po czą -
wszy od eks klu zyw nych aran ża cji po ma łe
bu kie ci ki”. Jak pod kre śla pani Ani ta, każ dy
z nich ro bio ny jest na tzw. high end, czy li
ce chu je go sta ran ne wy koń cze nie. Jak w Ka -
na dzie, tak i w na szym kra ju kwia ciarni nie
wie dzą, że klient to „ich pan”. „Mu si my bar -
dzo dbać o klien ta, by był za do wolo ny.
Szcze gól nie te raz. Wszyst ko mu si być za pię -
te na osta t ni gu zik” – pod kre śla pani 
El żbie ta z Cheł ma. 

NIE TA KI STRASZ NY, JAK GO MA LU JĄ

Mi mo że nikt nie wie, jak dłu go kry zys mo że
po trwać, kwia ciar nie nie tra cą op ty miz mu.
„O kry zy sie tak na praw dę nie my śli my. Prob-
 le my roz wią zu je my każ de go dnia, nie zo sta -
wia my ich na po tem” – mó wi Le szek Mi ki ta
z Mi ro sy. Cie szy rów nież to, że spo wol nie nie
gos po dar cze nas nie prze ra ża. „Nie bo ję się
kry zy su, bo nie bo ję się pra cy” – sta now czo
twier dzi pani Ma rio la z Da lii w Lesz nie. Rów -
nież El żbie ta Go łę biow ska nie za ła mu je rąk.
Cho ciaż uwa ża, że to do pie ro po czą tek kry -
zy su, to jed nak: „Pó ki czło wiek ży je, za wsze
moż na coś zro bić w da nej spra wie”. Jest rów -
nież prze ko na na, że po pyt na kwia ty nie
spad nie dra stycz nie. „Za wsze lu dzie bę dą się
ro dzić, brać ślub i nie ste ty umie rać, więc
kwia ty za wsze bę dą po trzeb ne” – pu en tu je
pani El żbie ta. Ani ta Ba naś z ko lei za u wa ża, że
kry zys to wca le nie ta ka strasz na rzecz, po nie -
waż mo że do pro wa dzić do oczysz cze nia ryn -
ku. Prze trwa ją tyl ko naj lep sze kwia ciar nie i jest
pew na, że jej kwia to wy bu tik so bie po ra dzi.
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